Szóste posiedzenie Zespołu problemowego ds. bezpieczeństwa publicznego 
Wojewódzkiej Rady Dialogu Społecznego w Województwie Małopolskim

3 marca 2023 roku, w Urzędzie Marszałkowskim Województwa Małopolskiego, przy 
ul. Racławickiej 56, odbyło się szóste posiedzenie Zespołu problemowego 
ds. bezpieczeństwa publicznego Wojewódzkiej Rady Dialogu Społecznego (WRDS) 
w Województwie Małopolskim, które poprowadził Pan Filip Curyło, Pracodawcy RP, Śliz
i Curyło Adwokaci, Kancelaria adwokacka Kraków. Spotkanie zostało poświęcone dyskusji na temat kwestii poboru do Wojska Polskiego i służby w Wojskach Obrony Terytorialnej jako potencjalnego źródła konfliktów między pracownikami i pracodawcami. 
W spotkaniu udział wzięli: Pan Filip Curyło, Przewodniczący Zespołu problemowego 
ds. bezpieczeństwa publicznego WRDS w Województwie Małopolskim, Pracodawcy RP, Śliz i Curyło Adwokaci, Kancelaria adwokacka Kraków; Pan Daniel Pokuta, NSZZ „Solidarność”; Pan Stanisław Słysz, Loża Małopolska BCC; Pan Konrad Konik, Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych, Związek Zawodowy Strażaków „FLORIAN”; Pan płk Marcin Siudziński, Dowódca 11 Małopolskiej Brygady Obrony Terytorialnej; Pan por mec. dr Bartłomiej Czech-Kosiński; Pani Paulina Kołacz-Łenyk, Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego oraz Pani Magdalena Muszyńska, Urząd Marszałkowski Województwa Małopolskiego. 
Na wstępie Pan Filip Curyło przywitał wszystkich zgromadzonych, przedstawił istotę problemu oraz poprosił o zabranie głosu w pierwszej kolejności przedstawicieli wojskowych, a następnie strony pracodawców. 
Pan płk Marcin Siudziński opowiedział czym są Wojska Obrony Terytorialnej (WOT) -powstały w 2016 roku, tworzy je ok. 10 procent żołnierzy zawodowych oraz 90 procent osób wykonujących na co dzień inne zajęcia zawodowe. Następnie przedstawił na czym polega służba w WOT – są to osoby pracujące zawodowo poza wojskiem, które odbywają 16-dniowe szkolenie, za które pracodawca otrzymuje rekompensatę finansową, jeśli poniósł straty w czasie odbywania tego szkolenia i z tego tytułu. Do pracodawcy przesyłany jest także całoroczny wykaz zajęć dla danej osoby (2 dni, raz w miesiącu, w weekend). Zaznaczył, że w związku z wybuchem wojny na Ukrainie doszło wiele innych czynności – punkty recepcyjne, służba pod granicą białoruską – i nie wszyscy pracodawcy godzą się na takie czynności w godzinach pracy. Pan płk Marcin Siudziński dodał, że brakuje profitów dla pracodawców z tytułu tego, że ich pracownik jest w WOT np. ulgi, zwolnienia podatkowe. 
Pan Filip Curyło również podkreślił, ze brakuje sytemu zachęcania dla przedsiębiorców 
z tytułu posiadania pracownika, który służy w WOT. Państwo powinno działać w ten sposób, aby pracodawca był dumny z tego, że ma w swojej kadrze „terytorialsa”. 
Pan płk Marcin Siudziński zgodził się z Panem Filipem Curyło – za przykład kraju, w którym taka postawa występuje podał Łotwę. Dodał również, że po wybuchu wojny na Ukrainie zaobserwował pozytywny trend wzrostu ochotników, ale też odpływ niektórych osób 
i szybkie rezygnacje zgłaszających się. Podkreślił również, że powinno zmienić się nastawienie pracodawców – nie powinni odbierać tego jako utraty pracownika na ten czas, ale możliwości nabywania przydatnych kompetencji np. jak umiejętność pracy zespołowej, działania pod presją czasu czy samodzielności. 
Pan Filip Curyło zapytał czy są zgłaszane przejawy dyskryminacji z powodu służby w WOT. 

Pan płk Marcin Siudziński powiedział, że oficjalnie nie można nikogo z tej przyczyny zwolnić, ale nikt nie poda przyczyny odejścia z WOT z tytułu problemów z pracodawcą na tym tle. 
Powiedział również, że w Małopolsce problem z frekwencją może też wynikać z tego, że jesteśmy bogatym województwem - w innych województwach gdzie jest większe bezrobocie, nieopodatkowane 700 zł, które żołnierze WOT otrzymują, bardziej przyciąga. Wojska Obrony Terytorialnej cały czas się rozwijają, w zeszłym roku zostały otwarte dwa nowe bataliony – limanowski i tarnowski – Pan Marcin Siudziński ma nadzieję, że w najbliższym czasie uda mu się skompletować wymaganą liczbę 3 tys. żołnierzy WOT w Małopolsce. 

Pan Filip Curyło podkreślił, że z punktu widzenia pracodawców brakuje systemu zachęt – preferencyjne kredyty, zwolnienia podatkowe, dofinasowania na konkretne innowacje. 
Pan Stanisław Słysz zauważył, że udział pracownika w WOT musi być pewnego rodzaju kompromisem pomiędzy interesami pracownika, wojska, a interesami pracodawcy. W Polsce jakiekolwiek zwolnienie z podatku jest już bardzo dużym profitem dla przedsiębiorcy, zwłaszcza dużych firm. 
Pan Filip Curyło powiedział, że pojawiają się takie głosy wśród przedsiębiorców, iż czują się oni w pewien sposób wykorzystani – najpierw ponoszą koszty utrzymania polskiej armii 
w podatkach, a następnie poprzez posiadanie pracownika służącego w WOT sam zmuszani do rezygnacji z pewnej elastyczności stosunku pracy. Zwłaszcza, że żołnierze WOT są pracownikami niezwalnianymi, gdyż chroni ich Ustawa z dnia 11 marca 2022 r. o obronie Ojczyzny.

Pan Daniel Pokuta powiedział, że zna przypadek, gdzie udział w WOT pracownika był powodem, nie jedynym, ale głównym, zwolnienia w trybie natychmiastowym tzw. dyscyplinarnym. Była to osoba zatrudniona nie w sektorze prywatnym, a w sferze finansów publicznych. Pracownik został zwolniony z powodu uciążliwości uczęszczania na szkolenia WOT i dezorganizacji planu pracy. Pracodawca dostał roczną rozpiskę udziału pracownika 
w szkoleniach, ale w trakcie roku uległa ona zmianie, a wskutek wadliwej komunikacji między przełożonym, a pracownikiem zmiana nie dotarła do pracodawcy i uznano, że skoro pracownik był w pracy nieobecny, a na rozpisce dzień ten nie był wyszczególniony, kwalifikuje się do zwolnienia dyscyplinarnego. Ostatecznie pracownik został do pracy przywrócony. 
Pan Marcin Siudziński powiedział, że jest otwarty na kontakty z pracodawcami, na stronie internetowej brygady jest podany kontakt do niego i bardzo chętnie zawsze udzieli informacji o konieczności udziału danej osoby w szkoleniach. 
Pan Daniel Pokuta powiedział, że wielu pracodawców nie jest jeszcze na tyle świadomych  
i patrzy na życie przez pryzmat sytuacji pokojowej, a czasy się zmieniły i żyjemy teraz 
w obliczu wojny „za ścianą” i należy zmienić podejście do szkoleń wojskowych. 
Pan Marcin Siudziński zaproponował spotkanie z pracodawcami z terenu Małopolski u siebie w jednostce, na którym opowie o WOT, 11 Małopolskiej Brygadzie Obrony Terytorialnej 
i poruszy temat patriotyzmu oraz jakie korzyści płyną z posiadania żołnierza WOT jako pracownika, również w sferze niematerialnej.   

Pan Filip Curyło dodał, że samo już tylko wspomnienie na takim spotkaniu o pomyśle ulg podatkowych dla przedsiębiorców posiadających pracowników WOT czy innych zachęt spotka się z bardzo dużym entuzjazmem pracodawców. Przedsiębiorcy mają poczucie, że są istotnym elementem w polskim społeczeństwie, czują się trochę wykorzystywani, gdyż najpierw generują PKB, a potem ogranicza się im możliwości swobodnego kreowania stosunku pracy wobec pracowników służących w WOT, jednocześnie dając żadnych wymiernych korzyści.  Pan Filip Curyło zadeklarował, że zorganizuje spotkanie pracodawców przez Izbę Przemysłowo-Handlową z dowódcą Panem pułkownikiem Marcinem Siudzińskim. 

Pan Marcin Siudziński powiedział, że istotnym miejscem w pozyskiwaniu żołnierzy WOT jest Uniwersytet Pedagogiczny w Krakowie – nie ma bowiem cenniejszych przekaźników patriotyzmu niż nauczyciele, a ten uniwersytet kształci właśnie przyszłych nauczycieli. 
W opinii Pana Marcina Siudzińskiego najskuteczniejszą reklamą są sami żołnierze WOT, którzy zachęcają innych pracowników do wstąpienia w szeregi WOT. 
Pan Filip Curyło podziękował za udział w spotkaniu. 
Opracowała: Magdalena Muszyńska, Departament Nadzoru Właścicielskiego i Gospodarki Urzędu Marszałkowskiego Województwa Małopolskiego
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